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W osta tn im num erze 19 ym „T ygodn ia  
H andlow ego* odpow iada na ank ietę w iceprezes  
B anku P olsk iego p . F eliks M łynarsk i, k tó ry  
m iędzy innem i w  następu jących słow ach  słuszn ie  
po tępił nadm ierną u  nas sk łonność  do tezauryza-  
cji, tj. do sk ładan ia go tów ki w sposób bezuży  
teezny d la gospodarstw a spo łecznego :

—  N ie docen iam y zw ykle, jak w ielką je ­
szcze ro lę  odgryw a tezauryzacja  go tów ki, w yni­
kająca w śród m as ludow ych z braku uśw iado ­
m ien ia , a w śród uśw iadom ionych z braku zau ­
fan ia do  in sty tucy j kredy tow ych , z zan iku zm y ­
słu kap italizacji i z n iedo jrzałości spo łeczeństw a  
do tego rodzaju urządzeń , jak obró t czekow y i 
rozrachunkow y. S rebro tezauryzuje n iety lko  
w ieś, ale i ludność m iejska. O prócz tego każdy  
z nas zam iast w olną go tów kę lokow ać w ban ­
kach , zby t dużo p ien iędzy przetrzym uje w  port­
fe lu . B ank P olsk i zaś o trzym uje co m iesiąc  
k ilkaset sztuk zn iszczonych , najrozm aitszej  w ar­
to ści nom inalnej b ile tów  z prośbą o w ym ianę. 
S ą to b ile ty praw ie zupełn ie spalone, pogryzio ­
ne przez m yszy , n ierzadko zdarzają się  bankno ­
ty w yrzucone ze  słom ą z siennika do kory ta .

T en brak zaufan ia do in sty tucy j kredy to^  
w ych i n iepo jęta n iechęć do lokow ania w olnej 
go tow izny w kasach oszczędności —  to rzeczy ­
w iście w alne przeszkody do pow stan ia u  nas  
ruchu oszczędnościow ego na w ielką skałę .

P . w iceprezes M łynarsk i idzie dalej w  sw ej 
analiz ie  : —  N iezależn ie od tezauryzacji dzia­
ła ją i przyczyny czysto techn iczne. K ażdy z  
nas w ydaje  p ien iądze, ale pom inąw szy w ypad ­
k i w yjątkow e, n igdy n ie zosta je zupełn ie bez  
grosza. Ż yjem y od p ierw szego do p ierw szego ,  
w zględn iej od jednej daty dochodu do drug iej, 
ale w  dn iu o trzym ania pensji lub należności za  
sp rzedane tow ary , n ie jesteśm y zupełn ie bez  
grosza. N a dn ie k ieszen i, lub portm onetk i za  
w sze pozostaje jakaś resztka . Z daje się to być  
drobnostką i z punk tu w idzen ia jednostk i jest 
to isto tn ie drobnostka . Jednym  zosta ją grosze, 
bogatsi pozosta ją z dziesiątkam i lub setkam i. 
D zieje się to w m ieście i na w si. P opatrzm y  
jednak z punk tu w idzen ia całości gospodarstw a, 
a drobnostk i przesta ją być drobnostkam i, przy ­
puśćm y, że na g łow ę w ypadn ie ty lko p ięć zło ­
tych przeciętn ie , daje to sum ę 150 m iljonów  
zło tych . N ie jest to chyba cyfra przesadzona,  
jeżeli uw zględn im y  rów nież tezauryzację srebra  
i bankno tów , przez ludność, n ie um iejącą kap i­
ta lizow ać w sensie now oczesnym .

Jeżeli do te j sum y 150 m iljonów zło tych  
dodać jeszcze najm niej 50 m iljonów zło tych ,

Sowiety proponują Niemeom zawarcie paktu gwaran 

cyjnego skierowanego przeciw Polsce.
P aryż. B erlińsk i koresponden t „E cho de  

P aris* podaje z dobrze  po in fo rm ow anego źród ła  
sensacy jną w iadom ość, że rząd sow ietów  celem  
pokrzyżow ania p lanów zaw arcia nadreńsk iego  
pak tu bezp ieczeństw a, przed łoży ł rządow i n ie­
m ieck iem u  pro jek t pak tu  gw arancy jnego n iem ie- 
cko-sow ieck iego . R ząd  sow ieck i proponu je w za ­
m ian za odrzucen ie uk ładów  z F rancją i z A n- 
g lją zagw aran tow anie N iem com  ich gran ic za-

Gdańsk organizuje 20 tysięczną armię przeciw Polsce
W arszaw a. Z  G dańska  donoszą: O rgan iza ­

cje w ojskow e w  G dańsku urządzają pod ok iem  
w ysok iego kom isarza L ig i N arodów ćw iczen ia  
w ojskow e w  W rzeszczu , ściśle  w edług in strukcy j  
n iem ieck ich i zgodn ie z w ojskow ym i przepisam i
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spoczyw ających sta le na dn ie banków , to do j­
dzie się do sum y 200 m iljonów  zło tych , próżnu ­
jących p ien iędzy , a w ięc przeszło 35 procen t ca­
łe j em isji B anku P olsk iego!

N a zakończen ie in teresu jącego w yw iadu p . 
w iceprezes M łynarsk i w  następu jęcy sposób u j­
m uje zagadn ien ie kap ita lizacji

—  P rzeszed łszy  egzam in , spo łeczeństw o  m o ­
że w reszcie zrozum ie, że kw estja kap ita lizacji 
zależy n ie ty le od R ządu , ile od racjonalnej 
konsum cji ze strony spo łeczeństw a. W  gruncie  
rzeczy bow iem  nacisk n ie będzie ty lko dziełem  
śruby podatkow ej. P rzygn iecie nas w łaściw ie  
ciężar im portu luksusow ego i gorączk i w yja ­
zdow ej. Ł atw iej zaś n ieste ty w ym yślać na  
R ząd lub na B ank P olsk i n iż rob ić rachunek  
w łasnego  sum ien ia . A teraz osta tn ie słow o : 
P rzestańm y p łacić zagran icy k ilkanaście m iljo  
nów  m iesięczn ie za zby teczny i n ie prodok ty - 
w ny  im port, a ła tw iej będzie  
rynku .

o go tów kę na

♦ * 
*  

W yw ody pow yższe m ogą  
innych w ojew ództw , ale n ie  
k tó rych ludność przed  w ojną dobrze rozum iała  
po tęgę oszczędności i d latego u tw orzy ła sam o ­
dzieln ie setk i spó łek kredy tow ych i innych . 
S półdzie ln ie te , zw ane zw ykle bankam i ludo ­
w ym i, by ły tak silne , że przetrzym ały w ojnę  
św iatow ą. D opiero dew aluacja m ark i po lsk ie j, 
spow odow ana dok tryną socja listyczną i „w yższą  
ekonom ją* po prostu w szelk ie oszczędności w  
tych bankach zn iszczy ła . I d latego dziw im y  
się jak m oże osoba tak w ysok ie zajm ująca sta ­
now isko w  życiu finansow em  jak p . M łynarsk i, 
n ie znać przyczyny „n iechęci do lokow ania w ol­
nej go tow izny w  kasach oszczędności* .

N iech p . M łynarsk i uży je sw ego w pływ u  
na czynn ik i ustaw odaw cze i n iech tym zw róci 
uw agę na szkod liw e rozporządzen ia , k tó re je- 
dnem  pociągn ięciem  p ió ra przekreśliły w szelk ie  
w artości przedw ojenne i doby tek ludzi, oszczę  
dzających  często całe życie . T am leży przyc^y  
na „n iechęci do lokow ania go tow izny w kasach  
oszczędności* . D opóki ta przyczyna n ie zosta­
n ie usun ięta , dopó ty najtrafn ie jsze liczby  w yka ­
zu jące straty , n ie przekonają ogó łu . T u chodzi 
o gw arancje , że złożone p ien iądze w bankach  
znow u n ie pnepadną.

K to da te zapew nien ia  ?
R az stracone zaufan ie trudno odzyskać.  

O  tern n ie chcie li w iedzieć nasi w ielci ekonom i­
ści i on i ponoszą odpow iedzia lność za obecny  
zastó j gospodarczy . T o trzeba raz w yraźn ie po ­
w iedzieć  ....,  

się odnosić do  
do zachodn ich ,

chodn ich i przy jście im  ew entualn ie z pom ocą  
zbro jną.

P ozatem  rząd sow ieck i m a ob iecać, że w y ­
w rze odpow iedn i nacisk na P olskę celem  uzy ­
skan ia od n iej zm iany gran ic na korzyść N ie­
m iec.

A m basador  n iem ieck i w  M oskw ie  B rockdorff 
R antzau nalegał podobno usiln ie , aby rząd n ie ­
m ieck i przy jął propozycje sow ietów .

n iem ieck im i.
W ćw iczen iach uczestn iczą urlopow ani 

członkow ie „R eichsw ehry" i „S ehupo .“
G dańsk  w ystaw iłby  na  w szelk i w ypadek  zdo lną  

do  bo ju arm ję, liczącą  przynajm niej 20 .000 ludzi.

0,-r}»3«!aMŚo • Z a  og łoszen ia  pob iera  się od w ierszą  
m m . (7 łam ,)  —  lO groszy .za rek la iE ą  

na stron ie S -lam ow ej w  w iadom ościach po tocznych 30 
groszy , na 1-ej stron ie 5u groszy . R abatu udziela si< | 
przy częstem  og łaszan iu . r.G ios W ąbrzeskr* w ychodzi 
trzy  razy  tygodn iow o i to w pon iedzia łek^ w środ^  
i p iątek . S krzynka poczt. 23 —  R edakcja i A dm in i 
—  stracja znajdu je się przy u l.  M ickiew icza 11 . T 61 .8Q

Rok V

U zbro jen ie d la arm ji gdańsk ie j jest już po ­
dobno przez N iem ców  przygo tow ane.

Niemcy i Litwa przygotowują akcję 

szpiegowską w Polsce.

R yga. W edle in fo rm acji z K ow na, m iędzy  
generalnym  sztabem  litew sk im , a B erlinem za ­
w arto porozum ien ie  o  w spólną  ację  w yw iadow czą 
w  P olsce .

N a podstaw ie tego porozum ien ia organ iza ­
cja szau lisów będzie m iała praw o w erbow ania  
członków  na teren ie P rus  W schodnich , a N iem ­
cy będą m ieli praw o służen ia w litew sk ich or­
gan izacjach także w charak terze in struk to rów . 
W ładze litew sk ie na teren ie pogran icza dokonu ­
ją szczegó łow ych pom iarów .

Duch Moskwy woła o polską krew 

Konsul Łaszkiewicz skazany na śmierć. 

Dzięki interwencji posła polskiego wykona­
nie wy. oku wstrzymano.

JJoskw a. W  ub ieg łą środę zapad! w yrok w  
procesie przeciw  konsu low i po lskiem u w T yfli- 
sie Ł aszkiew iczow i O skarżonego skazano na  
śm ierć przez rozstrzelan ie, stosu jąc najw yższy  
w ym iar kary .

W iadom ość o w yroku w yw ołała ogrom ną  
konsternację w śród cyp łom atów  zagran icznych , 
przebyw ających w  M oskw ie.

W edług in fcrm acy j, k tó re uzyskał nasz ko ­
responden t, poseł R zplite j, p . K ętrzyński na ­
tychm iast po og łoszen iu w yroka in terw en jow ał  
u rządu sow ieck iego .

R okow ania w  K om isarjacie L udow ym  sp raw  
zagran icznych dały w ynik i pom yślne

R ząd sow ieck i zgodził się na w strzym anie  
w ykonan ia w yroku .

P row adzone w dalszym ciągu rokow ania  
do tyczą ew entualnej w ym iany konsu la Ł aszk ie-  
w icza. D ecyzja w  te j sp raw ie zapadn ie pra ­
w dopodobn ie w  najb liższym  czasie .

Z idealnego państwa Marksa. 
Skąd ma pieniądze.

W  osta tn ich czasach w  M oskw ie pew na  p ię­
kna tancerka opery  m iejscow ej zw róciła na sie­
b ie uw agę kosztow nym i stro jam i i k lejno tam i, 
k tó re nosiła na sob ie . Z ain teresow ała się n ią  
czerezw yczajka. P ew nego p ięknego poranku  
przyby ło do n iej dw óch agentów . Z aw iązała  
się następu jąca rozm ow a : „Jaką pan i m a pen ­
sję  F —  25  rub li m iesięczn ie. —  „S kąd pan i m a  
p ien iądze na te zby tk i?* . —  „Z arab iam *. „U czci­
w ą pracą* , — „Jaką*? A no , skoro tow arzysze  
jesteście tacy ciekaw i, to posłuchajcie  ?...

T ancerka podb ieg ła do te lefonu i po łączy ła  
się z pew nym dosto jn ik iem sow ieck im . „K o ­
chany S asza* przyszło tu do m nie dw óch bał­
w anów , k tó rzy się py tają, skąd m am  p ieniądze  
na toale ty . M oże im  pow iesz —  oddaje im  słu ­
chaw kę* —  A jenci, ście ląc się do nóżek  i prze­
praszając uciek li coprędzej.

Stalowe domki po 7 tys. zł.
P rzyby ł do K atow ic w ynalazca stalow ych  

dom ków , inż . F oerster.
W ynalazek  F oerstera  rozw iązał do pew nego  

stopn ia g łód m ieszkan iow y w  A nglji gdzie w y ­
konu je się 125 ty sięcy tak ich dom ków , z czego  
45 ty sięcy na koszt rządu . D om ki stalow e m a­
ją te zale ty , że są  ogn io trw ałe , hyg ien iczne i da ­
ją się przenosić z m iejsca na m iejsce . D om ek  
sk łada się z 9 ub ikacy j,  zbudow anych z podw ój­
nych ścian stalow ych ,szk ielet  dom ku, oraz drzw i 
i okna są z drzew a. N a zim ę m ieszkan ie tak ie  
uszczeln ia się . D om ki te zim ą zachow ują cie­
p ło , la tem  zaś są ch łodne. K oszt budow y tak ie ­
go dom ku w ynosi 7 ty sięcy zło tych .

S ejm śląsk i zain teresow ał się bardzo tym  
pom ysłem  i praw dopodobn ie odbędą się próby  
z tem i pom ieszczen iam i.

a
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S ły n n y A m ery k an in , B en jam in F ran k lin 
p rzy p a try w a ł s ię raz d łu ższy czas z o k n a sw e* 
g o m ieszkan ia k ilk u  ro b o tn ik om , za tru d n io n y m 
p rzy b u d o w ie d o m u . Z w łaszcza jed en z n ieb 
zw ró c ił jeg o u w ag ę sw y m d o b ry m h u m o rem . 
N ig d y s ię n ie m artw ił, zaw sze b y ł w eso ły , ch o ć 
ro b o ta b y ła n ie raz c iężk a , ch o ć s ło ta m u d o k u­
cza ła , ch o ć zg ry ź liw i d o zo rcy o b ch o d z il i s ię z 
n im n iesp raw ied liw ie . S p o tk a ł raz F ran k lin 
teg o ro b o tn ik a i zap y ta ł g o , jak im ta jem n y m 
sp o sob em d o k azu je teg o , iż m o że b y ć zaw sze 
tak w eso ły . R o b o tn ik o d rzek ł: „T e j  ta jem n icy d o­
k azu je m o ja żo n a , n a jlep sza k o b ieta p o d s ło ń­
cem . G d y ran o id ę d o ro b o ty , ca łu je m ię n a 
p o żeg n an ie i m ó w i; N iech c ię B ó g m a w  S w ej 
o p iece . G d y zaś w ieczo rem zm ęczo ny w racam 
d o d o m u , o czek u je m ię ju ż w p ro g u w raz z 
d z iec ią tk am i, w ita m ię m iły m  u śm iech em , p y ta 
czy m b ard zo zm ęczo n y . W . d o m u w szystk o 
jest czy śc iu tk o i w e w zo ro w ym p o rząd k u . P o­
s iłek sm aczn y czek a ju ż n a sto le . N ig d zie n ie 
jes t m i tak p rzy jem n ie i m iło , jak w d o m u 
p rzy żo n ie . Wj te rn leży ta jem n ica m ej w e­
so ło śc i.

Jak że zaw sty d za p o w y ższy p rzy k ład n ie­
k tó re d z isie jsze m ałżo n k i, k tó re n iek ied y ca ły m i 
d n iam i, ty g o d n iam i, b a ! n aw et i m ies iącam i d o 
m ęża d o b reg o s ło w a n ie p rzem ó w ią . G d y m ąż 
id z ie ran o d o p racy , żo n a m o że an i n ie p o p a­
trzy n a n ieg o , a lb o żeg n a g o w y zw isk am i i d o­
c in k am i. G d y w ró c i d o d o m u sp o ty k a tw arze 
p o n u re , n iech ę tne , zad ąsan e,a zam iast serd eczn e­
g o p rzy w itan ia n a n o w o o u szy jeg o o b ija ją 
s ię s ło w a zg ry ź liw e , k tó re n a zm ęczen ie jeg o z 
p ew n o śc ią d z ia ła ją zab ó jczo . N ic w ięc d z iw n e­
g o , że i c ie rp liw o śc i zab rak n ie często o w em u 
n ieszczęś liw co w i, a w ten czas w d a je s ię w  k łó tn ię 
i b ija ty k ę a lb o też ch w y ta g n iew liw ie za cza­
p k ę i  sp ieszy d o g o sp o d y , b y tam ch o ć n a ch w i­
lę zap o m n ieć o sw ej „p rzezacn e j m ałżo nce" . 
O n ieszczęśliw y ó w m ąż! a jeszcze n ieszczęśli­
w sza n iew in n a d z ia tw a, k tó ra w p atru jąc s ię w  
p rzy k ład y „m am u si" p rzy sw a ja so b ie b ard zo 
często je j „an ie lsk o ść" .

T o też d z iś ju ż i p an ien eczk i n asze (d z ięk i 
B o g u n ie w szy stk ie ) p ięk n ie u m ie ją g ry m asić , 
d ąsy u p raw iać i „d en erw o w ać s ię ". M y ślą o n e , 
że im  z te rn d o tw arzy i an i m ó w ić im  n ie m o­
żn a , że to w ad y , k tó re zam ien ia ją k o b ie tę w  
szatan a, sp ec ja lis tę d o k u czan ia .

D z iw i s ię d z iś n ie jed n a p an ien k a, że m ło­
d z ież m ęsk a m ało k ied y n a serjo m y śli o o żen­

Kronika kościelna.
D y e c e z ja  c h e łm iń sk a .

W  n ied z ie lę , d n . 2 8 b m . w y św ięc ił N ajp rzew . 
K s. B isk u p . R o sen tre te r w  k ap licy sem in ary jn e j 
1 2 d y ak anó w n a k ap łan ó w .

W  u ro czy sto ść św . ap o sto łó w P io tra i P a­
w ła o d p raw ił w k a ted rze m szę u ro czy stą k s. 
k an o n ik d r. M ich a lsk i, a k azan ie u ro czy sto śc io­
w e w y g ło sił k azn o d z ie ja tu m sk i k s. k an o n ik 
K u ro w sk i.

Jubileusz Wielebnego ks. proboszcza 

Jana Zakrysia w Wąbrzeźnie.

Jak k o lw iek p ara f jan o m m iasta n aszeg o n ie jest 

d an em w y raz ić ży czen ia, jak ieb y ch c ie li sw em u 

P ro b o szczo w i W ie leb n . k s. Z ak ry ś io w i z p o w o d u 

ju b ileu szu 2 5 -le tn . k ap łań stw a —  b o w iem p o­

stan o w ił d z ień 1 l ip ca b r. sp ęd z ić k o n tem p la­

cy jn ie , to jed n ak tą d ro g ą ś lą M u w y razy p e łne­

g o szacu n ku i m iło śc i, ży cząc p rzy tem : Q u o d 

fe lix  fau stu m , p ro sp eru m , fo rtu n a tu m q u e f it!

Wyrok w procesie o obrazę władz 

szkolnych
N a ży czen ia n aszy ch S zan o w n y ch C zy­

te ln ik ó w zam ieszczam y w  k ilk u  o d stęp ach 
w fo rm ie fe lje to n u o p is g ło śn eg o p ro ce , 
su to ruń sk ieg o o  o b razę w ład z szk o lny ch . 

L . J. 2 4 9 5 /2 5 —  1 . J. 6 2 |2 5 .

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

sp raw ie k arn e j p rzec iw k o:
1 . Jó ze fo w i R o g a li, u r. d n ia 8 . 7 . 1 8 7 5 ro - 

k u w  W ie lu (p o w . C h o jn ice ), sy n o w i P io tra i  
Jo an n y , u r. O sso w sk ie j, rz -k ., żo n a tem u , o jcu 
5 -g a d z iec i, arch itek c ie w T o ru n iu , k aran em u 
za w y stęp ek z § 3 3 0 k . k .,

_ 2 . M arjan o w i T ern p sk iem u , u r. d n ia 3 1 .1 0 . 
1 8 7 2 ro k u w  K arsin ie (p o w . C h o jn ice ), sy n o w i 
F erd y n an d a i A n to n in y , u r. O w sian e j, rz -k ., 
żo n a tem u , o jcu 5 -g a d z iec i, lek a rzo w i d en ty śc ie 
w  T o ru n iu , k aran em u za zn iew agę ,

3 . M ak sy m iljan o w i G o rd on o w i, u r. d n ia 3 0 . 
9 . 1 8 8 3 ro k u w  K o ron o w ie (p o w . B y d g o szcz), 
sy n o w i M ak sy m iljan a i  A n n y ,u r. P arty k a , rz -k ., 
żo n a tem u , d y rek to ro w i P o w . K asy C h o ry ch w  
T o ru n iu , n iek aran em u ,

4 . F r a n c isz k o w i Z ie liń sk ie m u , u r . d n ia  2 4 . 

k u i m im o z resztą „d o b reg o p o w od zen ia* k o n­
sta tu je z g o rączk ą , że i je j p ew n o p rzy p ad n ie 
zo stać sta rą p an n ą . S m u c i s ię w ięc b ied aczk a 
b ard zo i ab y ła tw ie j u ło w ić so b ie jak ą „g ru bą 
ry b ę" , u b ie ra s ię w ed łu g n a jn o w sze j m o d y , jak  
1 5 -le tn i p o d lo tek z n a js tro jo n ą m in ą cy rk o w eg o 
„ k lo w n a" . N iek ied y n a n ó żk ach p o d sk u b an a , 
n a rączk ach o b sk u b an a , g ard e łk o n ad sk u b an e i  
w y sk u b an e , zu p e łn ie p o d o bn a d o „g u ły  w y staw ia 
jak b y n a sp rzed aż sw e o b n ażo n e c ie lsko , a je­
d n ak „o żen ek s ię n ie tra fia " . Jest w p raw d z ie 
ca ła k u p a ad o rato ró w , a le n ik t n a serjo n ie m y­
ś li. S łu szn ie s ię tak d z ie je ! m ało b o w iem k ie­
d y zn a jd z ie s ie tak i g łu p i, k tó ry b rzy d k i m eb e l 
k u p i.

P an ien eczk i! „ jak  W as szan u ję,a w  d o w ó d 
m eg o szacu n k u ca łu ję W as w szy stk ich w  sam 
czu b ek n o sa —  o b y ty lk o  n ie b y ł b ard zo o ty n­
k o w an y ró żn y m i p u d ram i i szm in k am i —  w ie ; 
c ie W y d laczeg o n ie u d a je s ię W am z ro b ić 
„ szczęśc ia " czy li „d o b re j p artji" ? P o w iem W am 
n a u ch o . Z a często g ry m asic ie ; b u z ie są n ie 
ty lk o za w iele p o m alo w ane , a le stan o w czo za 
w iele k lek ocą i d o k u cza ją , p a lu szk i W asze są 
za b ard zo w y p o le ro w an e i n ie n ad ają s ię d o 
p racy i k u ch n i, n a to m iast w  raz ie m aleń k ieg o 
n iep oro zu m ien ia p rzy czy n ić s ię m o g ą jed y n ie 
d o w y d łó b an ia ó cz . Z a w ie le s ię „d en erw u jec ie " , 
a m o że b y łyśc ie też n a w o jn ie zasy p an e g ran a­
tam i 1 P o ń czo szk i trzeb a n o sić trw ałe i o d p o­
w ied n ie d o tem p era tu ry . N iek ied y b o w iem m a 
s ię w rażen ie , że to n ie „n ó żón ia" d am sk a, a le 
n ó żk a w iep rzo w a, a lb o jak a s in o b ita . N ie zw a­
żać n ieu stan n ie n a m o d ę, g d y ż n ie jes t to p a­
ry sk a lu b w ied eń sk a m o d a, lecz m o d a p ary sk ie­
g o lu b w ied eń sk iego p ó łśw ia tk a . P rzed ew szy - 
stk iem trzeb a s ię w ięce j p rze faso n o w ać w ew n ę- 
tn ie , t. j . p o k o ch ać cn o tę , p ięk no , id ea ły i b y ć 
zaw sze i w szęd z ie m ilą , serd eczn ą, g rzeczn ą , 
b ard zo d o b rą , a n ie m ałp o w ać s ię , d aw ać p u b li­
czn e zg o rszen ie i w o g ó le zaw sty d zać ca ły ro ­
d za j żeń sk i. G d y w ew n ętrzn ie s ię u p ięk szyc ie , 
a n a zew n ątrz s ię p rzy zw o ic ie u b ie rzec ie , w ten­
czas — g w aran tu ję — ro zp o czn ą s ię n a serjo 
k o n k u ry , g d y ż d o p iero w ten czas zd o ln e b ęd z ie­
c ie p rzy czy n ić s ię d o za ło żen ia g n iazd k a zg o d y i  
m iło śc i. In acze j, ch o ćby śc ie z ro b iły w y staw ę 
w szech św ia to w ą, n ie z ro b ic ie żad n eg u in te resu 
d z iś b o w iem m ało o żen k u z p raw d z iw ej m iło śc i. 
G d y b y W am s ię a to li co ś u d a ło , to ty lk o n a to , 
b y u n ieszczęś liw ić s ieb ie , m ęża i ro d z in ę. R o­
zw aż to d o b rze!

O b serw ato r.

R ed ak c ja „G ło su W ąb rzesk ieg o " —  [S p e łn ia­

jąc m iłe n ad w y raz z lecen ie w zn o si o k rzy k:

D łu g o ży j K ap łan ie P rzezacn y i D ro g i, 

A  ży w o t n iech C i s ię św ięc i szczęś liw y i b ło g i!

Jubileusz pracy zawodowej mistrza 

siodlarskiego p. Piotra Białego.

K ażd y p o ży teczn y o b y w ate l k ra ju 

m a p raw o w y m ag ać , ab y g o w sp ó lo b y w ate" 

le , jak n a to zas łu g u je , szan o w a li. D lateg o k aż­

d y ro zsąd n y cz łow iek szan u je w sze lk i stan , b o 

o n p rzy czy n ia s ię d o u trzy m an ia i  p o d n ies ien ia 

d o b ra sp o łeczn eg o . A że w lu d zk ie j n a tu rze 

leży , to , co d o b re i d o sk o n a łe , w ięce j cen ić» 

stąd też tem u z n aszy ch o b y w ate li w ięce j o k a­

zu jem y u zn an ia i szacu n k u , im  w ięce j w  sw o im 

zaw o d z ie zas łu g so b ie zask arb ił. Jed n y m z ta­

k ich d z ie ln y ch o b y w ate li n aszeg o m iasta jes t p . 

P io tr B ia ły , k tó ry  d z iś o b ch o d z i ju b ileu sz 2 5 -le tn i 

sw eg o zaw o d u .

8 . 1 8 7 6 ro k u w C ie lę tach (p o w . B ro d n ica n ad 
D rw ęcą), sy n o w i Jan a i K atarzy n y , u r. S ta­
szew sk ie j, rz k ., żo n a tem u , o jcu 4 -g a d z iec i, w ła­
śc ic ie lo w i m agazy nu k raw ieck ieg o w  T o ru n iu , 
n iek aran em u ,

5 . S tan is ław o w i P ep iń sk iem u, u r. d n ia 9 . 4 . 
1 8 7 8 ro k u w Jan k ow ie (p o w . Ś ro d a), sy n o w i 

T eo fila i W ero n ik i, u r. S o sn k o w sk ie j, rz - k ., 
żo n a tem u , o jcu 4 -g a d z iec i, w łaśc ic ie lo w i fab ry­
k i w  T o ru n iu , k aran em u za w y st. z § 2 6 3 k . k .,

6 . T o m aszo w i Z ió łk ow sk iem u , u r. d n ia 2 9 .1 2 . 
1 8 9 9 ro k u w  C h e łm n ie , sy n o w i F e lik sa i A n a­
staz ji, u r. B łaże jew icz , rz -k ., żo n a tem u , d z ien n i­
k arzo w i w -T o ru n iu , k aran em u za c iężk ą k ra­
d z ież, zn iew ag ę , u raz c ie lesn y i  o szczercze p o n i­
żan ie u rząd zeń p ań stw o w y ch .

7 . Jan o w i D o b ro w o lsk iem u , u r. d n ia 2 8 . 1 2 . 
1 8 8 5 ro k u w  C h e łm n ie , sy n o w i A n to n ieg o i Jó­
ze f in y u r. Z ie liń sk ie j, rz -k ., żo n a tem u , o jcu 4 g a 
d z iec i, in sp ek to ro w i p racy w T o ru n iu , n iek a­
ran em u ,

R o za lji z S tarczew sk ich L ew ick ie j, u r. d n ia 
3 0 . 5 . 1 8 8 0 ro k u w C h e łm ży , có rce M arc in a i  
Ju ljan y , u r. V o ss, rz -k ., żo n ie szew ca w  T o ru­
n iu , n iekaran ej,
o w y stę p k i z §  1 8 5 >  1 8 6 , 1 8 7 , 1 9 6 , 2 0 0 , 4 7  i 7 .4

O cen ia jąc jeg o u ży teczn o ść ty lo le tn ią , jak o - 

też jeg o o b o w iązk i o b y w ate lsk ie , k tó re w y p e ł­

n ia z su m ien n o śc ią , p rzesy łam y z n aszej stro n y , 

jak i T o w arzy stw a sam o d zie ln y ch rzem ieśln i­

k ó w ży czen ia :

n iech aj w ese le d n i Jeg o p rzep la ta , 

czers tw e zd ro w ie s łu ży cn eg o Ju b ila ta!

W iw at!

W ia d o m o śc i p o to c z n e .
W ąb rzeźn o , d n ia 1 l ip ca 1 9 2 5 r .

K a  le n d a r a y k , śro d a 1 l ip ca Ju lju sza H alin y , B o g u sław a 
czw artek 2 l ip ca N aw . N M P .
p ią tek 3 l ip ca H eljo d o ra A n ato la M iło -]  

[s ło w a

—  B r a c tw o S tr z e le c k ie W ą b r z eź n o  W  
św ię to P io tra i P aw ła w y strze lan o O d­
zn ak ę L em k ieg o p o łączo n ą z w y strze lan iem n a­
g ró d . P rzy l iczn y m u d z ia le i zac ię te j w alce 
zd o b y ł o d zn ak ę (n a jlep szy m strza łem 2 0 ) p . F r a n ­
c isz e k  R o g o w sk i.

N a ta rczy I I  n ag ro dy n a jw y ższa i lo ść p ie r 
śc ien i. I  p p . B aran o w sk i 5 5 p ie rśc ien i I I  R o­
g o w sk i 5 4 p ie rśc ien i, I I I  C iech an o w sk i 5 4 p ie r­
śc ien i, IV  B ia ły 5 3 p ie rśc ien i.

N a ta rczy I I  n a jlep szy strza ł p p . C h w ia l- 
k o w sk i 2 0 , I I  C y rk la f 1 9 , I I I  R o g o w sk i 1 9 , IV  
B ia ły 1 9 .

—  D o  S tr z e ln icy ! Jak co ro k u tak i o b e­
cn ie n ie d z ie la  5 i p o n ie d z ia łe k 6 b m . są  
św ię tam i B rac tw aS trze leck ieg o , k tó re w  d n iach 
ty ch o b ie ra so b ie n a jlep szeg o S trze lca za k ró la . 
Z aw o d am i S trze lcó w in te resu je s ię o b y w ate l­
stw o ca łeg o m iasta i k ażd y w y b ie ra s ię d o 
strze ln icy . W arto b ęd z ie s ię tam p o jaw ić ch o ć­
b y ty lk o d la teg o , ab y w c ien iu d rzew o g ro d u 
strze leck ieg o p o słu ch ać p rzez k ilk a g o d z in k o n­
certu zn ak o m ite j o rk iestry . N iech w ięc n a z a ­
b aw ę d o strze ln icy sp ieszą w szy stk ie stan y , 
n iech p o łączą s ię w  u c iesze i rad o śc i.

—  K r a k o w sk i I lu s tro w a n y K u r jer C o ­
d z ien n y  i z n a n e i lu s tr o w a n e p ism o  n a  c a łą  
P o lsk ę „ Ś w ia to w id * m o ż n a  o d b ie r a ć  c o d z ie n ­
n ie  w  n a sz e j e k sp ed y c j i.

—  N ie sz c z ę ś liw y w y p a d ek . D n ia 2 7 V I . 
b r. o k o ło g o d z . 3 p o p o ł. zo sta ła p rze jech an ą 
p rzez p o w ó zk ę w łaśc ic ie lk i G o śc iń sk ie j z S k ęp - 
sk a 1 1 le tn ia d z iew czy n k a L eo k ad ja G asztecka . 
N ieszczęś liw e j zo sta ła z łam an a n o g a o b o k k o śo i, 
k tó re j p o m o cy u d z ie lił n a ty ch m iast p . D r. K aw - 
czy ń sk i, g d z ie p o n a ło żen iu b an d ażu o d staw io­
n o ją  d o tu te jszeg o d o m u ch o ry ch . Jak s ię .d o­
w iad u jem y z n ao czny ch św iad k ó w w in ę n ie­
szczęśliw eg o w y p ad k u p o n o si w łaśc ic ie lk a p o - 
w ó zk i, k tó ra jech a ła w  o strem tem p ie u licą .

—  P o  sp o ż y c iu  c z e r e śn i i  w iśn i  w o g ó le  n ie  
p ić z im n e j w o d y . W , m iesiącach l ip cu i s ier­
p n iu p rzestrzeg ać trzeb a jak n a jśc iś le j zasad ę 
n ie p ic ia w o d a z im n e j, p o sp o ży c iu w iśn i. 
N iep rzestrzeg an ie te jże p o w o du je ro k ro czn ie 
w ie le o f ia r w  lu d z iach , a śm ie rć n astęp u je zw y­
k le p o d ług ich , o k ro p ny ch m ęczarn iach .

D la teg o w y strzeg ać s ię trzeb a te j lek k o m y­
ś ln o śc i b ezw zg lęd n ie i zw racać u w ag ę szczeg ó l­
n ie d z iec io m i p o u czać ich o fa ta ln y ch sk u tkach 
p ic ia w o d y p o w iśn iach .

—  - S ą d  ła w n ic z y w .W ąb rzeźn ie n a p o sie­
d zen iu w  d n iu 1 2 czerw ca 1 9 2 5 r . p rzy u d z ia le : 
n acz . sąd u R ad ło w sk ieg o , ław n ik ó w : R o g o w­
sk iego i G erk eg o , cz ło n k a p ro k . b u rm itsrza 
S ch w arza , sek re tarza re j. W arszew sk ieg o sk a­
za ł:

K u lesze M arjan n ę z R y ń sk a za o szu stw o n a 
5 z ł. g rzy w ny , lu b 1 d z ień w ięz ien ia .

K agan K aro lin ę z Jaw o rza za o szu stw o n a

2 . k ., I . Izb a K arn a S ąd u O k ręg o w eg o w  T o ru­
n iu p o p o sied zen iach w d n iach _ 6 , 7 , 8 , 9 , 1 0 , 
1 4 , 1 5 , 1 6 , 1 7 , 1 8 i 2 0 . k w ie tn ia 1 9 2 5 ro k u , 
o d b y ty ch p rzy u d z ia le:

P rzew o d n icząceg o —  S ęd z ieg o S ąd u O k ręg o w eg o 

D r. P iaseck ieg o ,
S ęd zió w —  S ęd z ieg o jP  o  w ia to  w eg o O sten S ack ena , 

S ęd z ió w n iezaw o d o w y ch —  Z e lm y ,
C zerw iń sk iego , 

G rzy w acza , 
C z ło n k ó w P ro k u ra tu ry —  P o d p ro k u ra to ró w 

p rzy S ąd z ie O k ręg o w y m 
D r. K ro k o w sk ieg o i D r. P eto ń ca , 

Z a sek re ta rza —  A p l. S ąd .
B razew icza ,

w  d n iu 2 7 k w ie tn ia 1 9 2 5 ro k u o rzek ła:

3 . O sk arżo n y ch —  Jó ze fa R o g a lę , M a r ja n a  
T em p sk ieg o , M ak sy m iljan a G o rd o n a , F ran c iszk a 
Z ie liń sk ieg o , S tan is ław ą P ep iń ik ieg o , T o m asza 
Z ió łk o w sk ieg o , Jan a D o b ro w o lsk ieg o i R o za lję 
z S tarczew sk ich L ew ick ą — u w a ln ia s ię o d  
o sk arżen ia .

1 1 . K o sz ta p o stęp o w an ia k arn eg o p o n o si 
S k arb P ań stw a .

(C ią g d a lsz y  n a s tą p i.)
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W  p ią tek , dn ia 26 -go czerw ca b r. p rzyby ł do 

G rudziądza pan P rezyden t R zeczypospo lite j W oj­

c iechow sk i. P oc iąg jego stanął na stac ji o godzi­
n ie 10 ,45 m in . W ysiada jącego G ośc ia pow ita li 

pp .: p rezyden t m iasta W łodek i inn i cz łonkow ie 
kom ite tu W ystaw y . Z p . P rezyden tem p rzyby li 
pp .: W ojew oda i gen . H ub isz ta. P o p rzem ów ien iu 
pow ita lnem p rezyden ta W łodka zakończonem ok rzy­

k iem „N iech ży je“ , k tó re zeb rane tłum y pow tó rzy ły , 

pan P rezyden t pow ozem , o toczonym oddz ia łem ho­
no row ym w o jska na kon iach , uda ł się u licam i, p rzy - 

b ranem i odśw ię tn ie do m iasta.

P o obu stronach u licy w yc iągn ię ty szpaler 

m łodz ieży szko lnej. P o za n im tłum y n iep rze liczo­
ne pub licznośc i. N a rynku szpa ler w yd łuża się

10 z l. g rzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc iąga lności za 
5 z ł. 1 dz ień w ięz ien ia .

Ż uraw sk iego B ron is ław a z W ąbrzeźna za 
paserstw o na 3 dn i w ięz ien ia , o raz na um ieszcze­
n ie go w  dom u pop raw y .

K ertkow sk iego A leksand ra z W ąbrzeźna za 
paserstw o na naganę.

C hm iew sk iego z W ąbrzeźna za paser­
stw o na 1 dz ień w ięz ien ia , z tem , że w  raz ie o - 
kazan ia p rzez zasądz. pop raw y , zostan ie m u ta­
kow a darow ana.

K ejd ra Jana z S tan isław ek za k radz ież na 
6 tygodn i w ięz ien ia .

S zym ona S zym ańsk iego z Ł opatek za paser­
stw o na 14 dn i w ięz ien ia .

D ahm A nnę z W ąbrzeźna za k radz ież na 14 
dn i w ięz ien ia .

P rzybyszew sk iego Z ygm un ta z C zystoch le - 
b ia za c iężk i u raz c ie lesny na 6 m iesięcy w ię­
z ien ia .

D ąbrow sk iego A n ton iego z Ł obdow a za u raz 
c ie lesny na 4 tygodn ie w ięz ien ia .

K osaka R om ana z Ł opatek za u raz c ie le­
sny na 15 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie je j n ieściąga l­
nośc i za każde 5 z ł. 1 dz ień w ięz ien ia .

S ław ińsk iego S tan is ław a z W ąbrzeźna za u - 
raz c ie lesny na 5 z ł. g rzyw ny , lub 1 dz ień w ię­
z ien ia .

Józefa M asłow sk iego z W ąbrzeźna za u raz 
c ie lesny na 5 z ł. g rzyw ny , lub 1 dz ień w ięz ien ia .

— Sąd ławniczy w W  ąb rzeźn ie. N a posie­
dzen iu w dn iu 4 czerw ca 1925 r. odby tem p rzy 
udz ia le, p rzew odn iczącego : aseso ra B alcersk iego 
ław n ików Z uck ie rm anna i  P oko row sk iego , cz łon­
ka p rok . bu rm istrza S chw arza , sek retarza re j. 
W arszew sk iego skaza ł:

M asłow ską M arję z W ąbrzeźna
O rgacką K atarzynę -
T aczyńskę Z o fię » k radz ież leśną

każdą na 1 z ł. g rzyw ny , lub 1 dz ień aresz tu .
S ank iew ieża L eona z W ąbrzeźna 
D ąbrow sk iego Józefa - 
W iśn iew sk iego A ndrze ja - za u raz c ie lesny 

każdego na 50 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie je j n ie­
śc iąga lnośc i za każde 5 z ł. 1 dz ień w ięz ien ia .

Jana H eim a z K atarzynek
R oberta H eim a » za k radz ież po lno-leśną 

każdego na 30 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie je j n ie­
śc iąga lnośc i za 5 z ł. 1 dz ień aresz tu .

R yczkow sk iego K aro la z U ciąża za k radz ież 
na naganę.

R yczkow sk iego K aro la z U ciąża za k ra­
dz ież na 50 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc ią­
ga lnośc i za każde 10 z ł. 1 dz ień w ięz ien ia .

H ow ego O ttona z N iedźw iedz ia za zn iew a­
gę na 10 z ł. g rzyw ny , lub 1 dz ień w ięzien ia .

S te fana M isza łow sk iego z C zape lek
M arję M isza łow ską „ za u raz c ie lesny 

każdego na 50 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie je j n ie­
śc iąga lnośc i za każde 5 z ł. 1 dz ień w ięz ien ia .

— WiecN.P.R. W  n iedz ie lę 28 bm ., odby ł się 
w sa li p . K aczyńsk iego o godz. 12 w  po ł. w iec 
zw o łany p rzez partję narodow ą robo tn iczą . Z a­
ga ił takow y p rzy dość l icznym udz ia le daw n iej­
szy radny m ie jsk i p. Franciszek Piotrowski, 
jako g łów ny m ów ca w ystąp ił p . pose ł co se jm u 
P aw lak , k tó ry po ruszy ł rozm aite sp raw y , jak 
by t robo tn ika, zam iar zagarn ięc ia P om orza p rzez 
P rusaków , o obecnym b raku go tów k i i w artośc i 
naszego z ło tego , k ry tyku jąc pepesow ców , k tó­
rych m ożna w  naszem m ieśc ie na pa lcach lew e j 
nog i po liczyć .

O dczuw ając c iężk ie obecne po łożen ie naszych 
robo tn ików , p rzestrzega ł p rzed sm u tnem i na­
stępstw am i ew en tua lnego w ybuchu stra jku ro l- 
nego , a zarazem podn iósł m om en t, żeby robo tn i- 

w  l in ję u tw o rzoną p rzez B rac tw o S trzelec­
k ie i S traż O gn iow ą.

Z ajeżdża ją p rzed kośc ió ł. P om iędzy dw om a 

l in jam i cho rągw i w szystk ich stow arzyszeń g rudzią­

dzk ich p rzechodz i pan P rezyden t do kośc io ła . P rzy 
b ram ie kośc ie lne j ks. dz iekan D em bek w  o toczen iu 
duchow ieństw a w ita pana P rezyden ta .

P o u roczystem nabożeństw ie, na k tó rem pan 

P rezyden t, o raz p rzyby li z n im członkow ie R ady 

M in istrów by li obecn i, udano się na W ystaw ę. T u 
w ita go p . W ojew oda d r. W achow iak p rzem ów ie­

n iem , w  k tó rem podn iósł znaczen ie te j p ierw sze j 
W ystaw y P om orsk ie j.

P o p rzem ów ien iu pan P rezyden t dokonał o tw ar­
c ia W ystaw y , poczem uda ł się w  ob ręb paw ilonów 
w ystaw ow ych , aby zw iedz ić poszczegó lne dz ia ły .

cy nasi n ie b ra li udz ia łu w  stra jku , an i też łą­
czy li się z naszym i -czerw onym i* i tą ostatn ią 
partją kom un istam i, k tó rych nam rząd bo lsze­
w ick i n ieste ty narzuca. W iadom em jest bow iem , 
że na każdym stra jku na jgo rze j w ychodzą ro­
bo tn icy i ich rodz iny , tracące n iepo trzebn ie czas 
zarobek , ru jnu jąc sw ó j by t m aterja lny , nato­
m iast ko rzysta ją jaknaj w ięce j k rzykacze, ag ita­
to rzy , an i sie ją , an i o rzą , a jednak p lony ob fite 
zb ie ra ją . P ro test p rzec iw ko oderw an ia P om o­
rza uchw alono jednog łośn ie . W  końcu naw o ły­
w ał p . pose ł do pop ieran ia nasze j dyp lom ac ji w  
je j zab iegach , stara jące j się o dob ro naszej O j­
czyzny . W iec odby ł się bardzo spoko jn ie i w zo­
row o co się z uznan iem podno si.

— Skutki wieczornych schadzek. Z auw a­
żyć m ożna od jak iegoś czasu na p lan tach na­
szego m iasta , że m łodz ież obo jga p łc i zam iast 
ko rzystać ze św ieżego pow ietrza i w ypocząć po 
p racy ca łodz ienne j, u rządza sob ie schadzk i m i­
ło sne, a naw et pozw ala sob ie na ero tykę .

W ina leży tu ta j po stron ie rodz iców i star­
szych , k tó rzy n ie p ilnu ją w yrostków , a p rzec ież 
ich obow iązk iem m ora lnym jest baczyć na za­
chow an ie się dz iec i jak i pow ierzone j sob ie w  
op iekę m łodz ieży . S ku tk i tak ie j ero tyk i są te , 
że po tem w ędru je m łodz ież do szp ita la , gdz ie 
jest zm uszona się leczyć , z cho roby , k tó­
ra roznosi zgn iliznę c ia ła , pow odu je shańb ien ie , 
a w końcu zap row adza do dom u p rzestępców 
i w arja tów ,

T ak ich w ypadków n ieste ty jest k ilka w  tu­
te jszym szp ita lu . Z gn iliznę na leży tęp ić —  zaś 
„m łokosów " czy też „nadobną p łeć" m ających 
sk łonnośc i do podobnych w ybryków , pow inn i 
rodz ice na leżyc ie p rze trzepać tak , by się im  odw i- 
dz ia ło daw ać pub liczne zgo rszen ie.

Z atem rodz ice p ilnu jc ie sw e dz iec i i ch roń­
c ie je p rzed z łem ! —

— Wymiana biletów zdawkowych na 
srebrne. W  na jb liższych dn iach ukaże się roz­
po rządzen ie m in istra skarbu , k tó re w  p row adzi 
w ym ianę b ile tów zdaw kow ych na m onety sre­
b rne w  cen tra lne j K asie państw ow ej. D otych­
czas w ym iana na sreb ro , aczko lw iek p rzew i­
dz iana p rzez ustaw ę o ustro ju p ien iądza, n ie 
by ła w  p rak tyce stosow aną z pow odu n iew ystar­
czające j i lo śc i m onet sreb rnych . O becn ie po 
nade jśc iu z zag ran icy transportu sreb ra , w pro­
w adzony zostan ie stan p raw ny w  dz iedz in ie o - 
o iegu p ien iędzy , zgodny z obow iązu jącem usta­
w odaw stw em w alu tow em .

— Diesięć mil jonów słoty ch zasiłków 
dla bezrobotnych. O g łoszone u rzędow e sp ra­
w ozdan ie z dz ia ła lnośc i funduszu bezroboc ia 
p rzy m in iste rstw ie p racy za p ierw sze pó łrocze 
dz ia ła lności, kończące się 31 g rudn ia 1924 roku . 
W  tym czasie fundusz bezroboc ia udz ie lił p rze­
c ię tn ie zasiłków d la 70 .000 osób tygodn iow o i  
w  c iągu pó łrocza w yda ł na zasiłk i 10 m il  jonów  
7 ty sięcy z ło tych , l icząc p rzec ię tn ie 1 ,30 z ł. na 
g łow ę dz ienn ie .

= XII-ty zjazd Polskich przyrodników i 
lekarzy, odbędz ie się w W arszaw ie w  dn iach 
12— 15 i ip ca b . r. S zereg in teresu jących re fe ra­
tów będz ie w yg łoszony w  sekc jach p rzy rodn i- 
czo -ro ln iczej i bo tan iczne j.

— Zjazd związku legjonistów Polskich- 
W ed ług kom un ika tu zarządu g łów nego Z w iązku 
leg jon istów po lsk ich , czw arty z jazd Z w iązku 
odbędz ie się w dn iach 8— 9 sie rpn ia b . r. w  
W arszaw ie . —  W  z jeźdz ie p rzy rzek ł w ziąć udz ia ł 
m arsza łek P iłsudsk i.

— Toruń. (S traszny w ypadek na W iśle). 
W  pon iedz ia łek o godz. 5 popo ł. w yruszy ła ło - 
dz ią z p rzystan i K lubu W ioślarsk iego w yc ie­

czka do C zern iew ic w  l iczb ie p ięc iu osób . W  
P ob liżu ru in Z am ku Z ło to ry jsk iego n iezw yk le 
w ysoka fa la spow odow ała w yw rócen ie się ło ­
dz i. Z ałoga p rzez 40 m in . w alczy ła z rozhu* 
ków . żyw io łem , n im jednak nadesz ła pom oc 
dw ie osoby m ianow ic ie pp .: kom isarz , po lic ji  
po lit. W ładysław C ella ry i kom . po i. k rym in . 
A lfons M ayer — u tonę ły . P ozosta li pp .: L .  
G ałczyńsk i, T . B anko i R . K o tarsk i u ra tow a li 
się. P odn ieść na leży n iezw yk le han iebn ie za­
chow an ie się deść l iczn ie zg rom adzoB ych na 
b rzegu m ieszkańców Z ło to ry ji, p rzew ażn ie ry ­
baków , k tó rzy m ając do rozpo rządzen ia lodz ie , 
b iern ie p rzyg ląda li się rozpaczliw ym w ysiłkom  
to i ących . M oże w ładze zachcia łyby tu energ i­
czn ie w kroczyć , tak ie bow iem p rze jaw y b raku 
ku ltu ry bezw zg lędn ie tęp ić na leży .

P oszuk iw an ia c ia ł o fiar katastro fy n ie da­
ły  do tąd żadnych w yn ików i będą jeszcze kon­
tynuow ane.

—- (Wyrok Sądu Apelacyjnego w procesie 
toruńskim.) W środę o godz. 10 og łoszony zo­
sta ł w yrok S ądu A pelacy jnego w g łośnym p ro­
cesie szko lnym . W szyscy oskarżen i skazan i 
zosta li na karę po 3 z ł, lub jeden dz ień aresz tu 
o raz na pon iesien ie kosz tów sądow ych .

— Grudziądz. (Z a truc ie ). Z pow odu lek­
kom yślnego obchodzen ia się z zakup ioną truc i­
zną na tęp ien ie szczu rów zna laz ł śm ierć do roż­
karz B uczkow sk i zam . p rzy u l. M ick iew icza 6 .

Giełda warszawska
w złotych i groszach.

W A R SZ A W A , 22 . V I.25r. 
D o lary......................................................................5 ,17 z ł;
F un ty ang............................................................... 25 ,22 „
100 F rank , franc......................................................24 ,84 „
100 F rank , be lg....................................................  24 ,59 „
100 F rank , szw ajc................................................100 ,67 B
100 L irów  w łosk.....................................................20 ,92 „
100 K oron czesk..................................................... 15 ,38 „

P oznańsk i ta rg na byd ło .
D n ia 26 . V I. 1925 r. spędzono na ta rgow isko R zeźn i M ie jske j
— w o łów , — buha ji, — k rów , — byd ła , — św iń 
624 , c ie lą t 135 , ow iec 11

P łacono za tO O kg żyw ej w ag i:
Z a byd ło rogate I  k i. 88 - JJ

g  a. 78 80
n i « . 64 -

„ c ie lę ta I k i. 92 -  94

99 9t I I  k l. 80 —  fr4 *

„ św in ie
n i a. 73 -  74 0

Ik l. 142 -  144 0

u a. 136 -  138
n

i' t n i w . 123 -130 n

, ow ce I kL 68 - 99

• „ n ą. 58 -  60 »

P rzeb ieg ta rgu ożyw iony .

RUCH TOWARZYSTW
— Wąbrzeźno, BaczuoSć Samodzielni Rzemie­

ślnicy! Nadzwyczajne walne zebranie odbędzie się 
w czwartek 2 go sierpnia o godz. 8 wiec*, w lokalu 
p. Szymańskiego (Hotelu p. „Białym Orłem*. Po­
nieważ na zebraniu omawiane będą ważne Sprawy, 
oraz sprawozdanie z zjazdu Związuu Samodz. Rze­
mieślników, uzupełnienie zarządu i wręczenie dy­
plomów Izby RBamiefilniezej uprasza o j akn aj li­
czniej ssy udział wszystkich członków, a także godci, 
którzy zamierzają wstąpić do naszego Towarzystwa

Zarząd

— Wąbrzeźno. K . S . „P om orzanka* zb ió rka g raczy 
I i I I  d rużyny odbędz ie się w  czw artek o 8 -m ej w ieczo rem w  
lo ka lu „W ik to rji 11. Z arząd .

— Wąbrzeźno. Z eb ran ie T o f . g im n . S okó ł odbę­
dz ie się w  C iw artek , dn ia 2 I ip ca b . r. o godz. 8 w iecz. w  
lo ka lu d rh . S iym ańsriego (H )te l p . B ia łym O rłem ). N a po - 
rządku dz iennym sp raw a obchodu 3J le tn ie j roczn icy za ło­
żen ia T ow . i w ydan ie dek la racji cz łonkow stw a. W obec te­
go up rasza się cz łonków i sym patyków S oko ła o  jakna liczn ie j- 
szy udz ia ł.

„C zo łem " Z arząd .

— Wąbrzeźno. B aczność P odo ficerow ie R ezerw y ! ! !  
W  c iw ao tek , dn ia 2 l ip ca b . r. o godz in ie 8 i pó i w ieczo­
rem w ho te lu pod .B ia łym O rłem * odbędz ie się w alne ze­
b ran ie , na k tó rem do zona się w ybo ru now ego Z arząau .

B y li  P odo ficerow ie , k tó rzy do tychczas jeszcze m e po­
sp ieszy li zap isać się w  nasze szereg i, pow inn i bezw zg lędn ie 
p rzystąp ić do naszego T ow arzystw a 1 w ciąć g iem ja lny udz ia ł 
w  zeb ran iu czw artkow em .

W obec tak w ażne j d la nas sp raw y, obecność każde­
go z nas jest bezw arunkow o kon ieczna.

Z arząd K o ła P odo f. R ez. Z . Z . R zeczypospo lite j P o lsk ie j 
w  W ąbrzeźn ie .

— Wąbrzeźno. B rac tw o S trze leck ie . Ju tro w czw ar­
tek o godz. 8 - e j w iecs. w S trze ln icy nadzw ycza j e zeb ran ie

O l iczny udz ia ł ..ros i Z anąd .
— Wąbrzeźno. L ekcja T ow ; śp iew u „L u tn ia*  odbę­

dz ie się dz is ia j w środę 1 . bm . o godz. 8 w iecz . w lo ka lu 
p . K lim ka. ^U dz ia ł w szystk ich śp iew aków kon ieczny lu - 
baw n icy śp iew u , k tó rzy zam ierza ją p rzystąp ić do „L u tn i"  
jako cz łonkow ie czynn i m ile w idz ian i

Z arząd

D ruk iem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk ie^ )* * w W ą*  
b rzeźn ie- — R edak to r odpow iedz ia lny B . S zczuka 

w W ąbrzeźn ie.

i HiwH

I I \

Iplhiefesii;

Is

Henkla soda do prania i blanszow^f 
nia oszczędza mydło i pmszek mydlam 
Obniża koszta prania^śmienityfiodek < 

moczenia bielizny.



Korsystne ceny!

wł. I. KOŁECKIGFEDCBA W ąbrzeźno-P om , Te l. 49 . R ok za łożen ia 1890 .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Baczność!
Na ntdehndaąey seión otnymahm transport nowych iniwiaftk oryg.-
ameryk. - M. 0.: Cormiek, Peering, Massey - Harris i Evth -Lesser. Dogodne warunki spłata!

NASTĘPNIE POLECAM JAKO SPECJALNOŚĆ: ____ _ ------NMLKJIHGFEDCBA
M locarnie szerokom łotne z zamkniętym bębnem, mlocarnie bijakowe z karbowanymi bbakami i młocarnie kolcowe, dwu i czterótrybowe. 
— — wszystko na precyzyjnych łożyskach kulkowych, powodujących wyjątkowo lekki bieg i bardzo nieznaczne zużycie siły.-------

Prócz tego maneze i sieczkarnie bębnowe własnego wyrobu, różnej wiel­
kości, w  nadzwyczaj solidnem i trwałem wykonaniu. W yrób pierwszorzędny.

Dalej mam stale na składzie: torfiarki, prasy do torfu stojące i leżące, po cenach bezkonkurencyjnych i o wielkiej działalności, pługi, 
obsypniki,, opiełacze, brony, wały, grabie konne, wialnie, młynki do czyszczenia zboża, śrutowniki, siewniki do koniczyny i zboża, wi ­

rówki (centryfugi), parniki, siekacze do buraków i kultiwatory.

— Reparacje każdego systemu żniw iarek, kosiarek i wszelkich innych maszyn, wykonuje szybko i po bardzo przystępnych cenach! —  
Bogato zaopatrzony skład wszystkich części zapasowych do maszyn żniwnych.

Baeznośc!

M IEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI
w W ąbrzeźnie

i oprocentowuje za wypowiedzeniem 

dziennem 100|0w stosunku rocżn. 
lidniowom 12° 
miesiQcznemlS0 
3 miesięcz. 20°

Ostrzeżenie.
Ponieważ wydzierżaw iłem na „Polance 
leśnej** w Czystoohlebiu bufet, przeto 
przestrzegam każdego, jeżeli nie chce 
się narazić na sądową odpowiedzialność, 
przed umieszczeniem i sprzedawaniem 

tamże jakichkolw iek towarów

MAJBABIltfSKI
dzierżawca polanki w Czystoohlebiu.
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i uMa pażpzefi na dogodo. Daruakach g
M iejska Kasa Oszczędności
STEFANIAK  SCHWARZ &

Remont budyniu szkolnego 
w Pluskowęsanh st. kol. Kovalevo 
położenie nowej podłogi, opraw ienie i oszklenie o- 

kien, reparacja drzwi tynków.

Oferty z podaniem cen nadsyłać do W ój­
tostwa ;'w Pluskowęsach p. Kowalewo

M. RUSZKOWSKI
Wójt gminy Frydrychowo.

Przetarg 
robó t przy regu lac ji „S trug i W ąbrzesk ie j** w  pow iec ie  

w ąbrzesk im  odda S półka w odna  „S truga  W ąbrzeska"  

w W ąbrzeźn ie w drodze pub licznego prze ta rgu.

P rze ta rgow y koszto rys o trzym ać m ożna za op łatą  
3 z ł. w b iurze R ow . U rzędu B udów . M elio racy jnego  

w W ąbrzeźn ie (gm ach S tarostw a pokó j nr. 17) gdz ie  

rów n ież s ię udz ie li b liższych in form acy j, O ferty  w  za ­

p ieczę tow ane j koperc ie nades łać na leży do godz. 

10  te j, dnia 8 lipca 1925 r. o któ rym czas ie nastąp i 
o tw arc ie o fe rt jw obecnośc i ub iega jących s ię o te  

prace .

Spółka  Wodna „Struga Wąbrzeska * 
w Wąbnetnie.

z p. SWOBODZIŃSKI, Technik Spółkowy.
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Wąbrzeźno — Kolejowa 70.

Poleca

Farby, lak fe ry pokosty , o le je , w  

benzynę , sm ary, k le j sto la r- 

sk i artyku ły fo tog ra ficzne , m y- J 
d ła toa le tow e, perfum y kra jo - 

w e i zagran iczne , artyku ły  gu- 

m ow ę, w atę , bandaże , pasy %  

przepuk linow e %

= Tapety —J
Ceny konkurencyjne! %

Obsługa skora i rzetelna 5?
____ _______  "w

X  Oszczędzaj obkładaj każdy zbytni złoty, 
A  gdy do tego nabierzesz ochoty, 
Będzie z skutku radość i korzyść nielada, 
Bo gdy się złotych uzbiera gromada, 
To jako człek starszy, albo jesrcze młody, 
W  posiadanie się własnej dostaniesz zagrody, 
To zaś niesie swobodę— zam iast złej niewól. 
Napewno jaśniejszej wnet dożyjesz doli, , 
Drogą Twemu sercu będzie własna chata 
Zapanuje dobrobyt w niej oraz ośw iata, 
I spokój i szczęście; tak zimą jak w  wiośnie 
Będzie Ci błogo, miło i radośnie. 
Gromadę wiać pilnie wciąż więcej pieniędzy, 
A  z czasem dawnej pozbędniesz się nędzy. 
Przesyłaj je skwapliw ie do naszej Spółdzielni, 
Jak to czynią wszyscy, co są św iatli, dzielni —  
Ona Ci zaś w potrzebie złotych dopożyczy, 
Bo i ziem i i szczęścia Tobie szczerze źyezy, 

Oszczędności przesyłać na. nasze

konto nr. 206.780 P. K. O. Poznań.

Zarząd Kasy Spółdzielczej Parcela- 

cyj no-Osadu, w Grudziądzu >(Tuszewo.
(— ) Romuald W asilewski.

(-)Fr. M łynarski._____ (— ) P. Pawelec.

Nadmierną etyiett
usuwa herbata ziołowa Baldur, aptekarza 
Sehlechta, zupełnie nieszkodliwa. Niezwło­
czna strata wagi. Pomaga przemianie ma- 
terjt i trawieniu. Prospekty gratis. Cena 
pudełka 3 50, 4 pudełka 12 zł. Dr. GEB­

HARD A Co. Gdańsk. Am Łeegtor-

I  NataJl-irasion |
U l jes tem  w m ożnośc i odda- 

II w ać po bardzo korzystnych

P ra te fiin iM i!
polowania 

gminy Wielkie Fałkowo 
odbędzie się w sobotę, dnia 11 lipca b. 

r. o godzinie 1-szej po południu w lo­
kalu sołectwa

Pr^eosdnicsącg polosania
SOŁTYS.

Na 
KURSY  
lipcowe stenotypisty- 
crne, biaralist, ksią­
żkowe i t- p. 30 massyn 

każdej biurowości 
najstarszego w Polsce za­
kładu przyjmuje emer. dyr 

BEB6ER Toruń 
Żeglarska 25.

R O K

1925
jest ro­
kiem 25 
-clo le­
tniego j u 
bllenszn 
masxy. 
ny do

pisania

Służąca 
do prac w gospo­
darstwie i do dzieci 

może się zaraz zgłosić 

Fr. Rolirad 
Synek.

Szczyt techniki, od wszelkich instytu- 
cyj i biur używających ją uznana ja­
ko najtrwalsza i najlepsza maszyna 

do pisania
wyłączny przedstawiciel

Andrzej Zboralski
GRUDZIĄDZ ul. Szewska 2.

Reparacje maszyn biurowych wszelkich 
systemów wykonuje we własnych zakła­
dach mechanicznych solidnieszybkoitanio

cenach następu jące  tow ary . 

S er ty lżyck i 1 |4 ft. —  35  z ł, 

„ pe ł.tł. > |4 ft. — 50  z ł. 

, lim bursk i ^ft. —  50  z ł. 

szw a jc. 

ho l.

nog i szt.

M atjasy angie l. szt.

Ś ledz ie  łosos iow e  

Łosoś  

W ęgorz  

Ś w ieże karto fle .

SkładDelikatesów

»  
M i

„ -60  z ł.

„ -60  z ł.

—  35  z ł.

55  z ł.

Fr. Szymański
Teł. 5. Rynek

1

|


